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Ś r o d a  P r z e m y s ła w a  
C z w a r te k  E d m u n d a  b is k .  
P ią te k  K la u d ju s z a

P i » wektped. miełięcznia 1,50 złz od-
* rzeapiaia • noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujęey nie ma prawa żądać pozatermi- 

nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
meatu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia • mm, (7 jam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

£

D z iś w s c h ó d s ło ń c a 6 ,5 2 z a c h ó d 5 ,3 5
J u tr o „ !ł 6 ,5 4 • B 4 ,3 3

P o ju U  „ n 6 ,5 5 4 ,3 1

Nr. 127 Wąbrzeźno, czwartek 30 października 1930 r. Rok X

Umierająca Mucha.
N ie ra z  s ły s z y  s ię  p r z e k o n a n ie , ż e  ś c ię ta  g ło w a  

s k a z a ń c a  p r z e z  p e w ie n , je s z c z e  n a w e t d o ś ć d łu g i  
c z a s  d a je  o z n a k i ż y c ia . M ó w ią  n a w e t, ż e  w y k a z u je  
o n a  s z c z e g ó ln ie j o ż y w io n ą  p r a c ę  m ó z g o w ą  —  c is n ą  
s ię  w  je j w y o b r a ź n i o b r a z y  z a  o b r a z a m i s z y b k o  i  

g w a łto w n ie . S ą  to  ju ż o c z y w iś c ie  ty lk o  r o je n ia  i  
m a ja c z e n ia g a s n ą c e g o m ó z g u . N ie d łu g o t r w a ją ,  
w k r ó tc e  g ło w a  o d c ię ta  z a m ie r a .

Z ja w is k a p o d o b n e  w id z im y  n ie r a z i w  z b io r o ­
w y c h o r g a n iz m a c h , z a m ie r a ją c y c h k a s ta c h , w a r ­

s tw a c h , s ta n a c h  s p o łe c z e ń s tw a  lu b  g r u p a c h  p o l i ­
ty c z n y c h .

R o z w ią z a n ie S e jm u  i S e n a tu  i r o z p is a n ie n o ­   
w y c h  w y b o r ó w  w y w o ła ło  w  p r a s ie  n a r o d o w y c h  d e ­
m o k r a tó w  o g ó ln e  z a d o w o le n ie .

P r z y c z y n y  te g o  z a d o w o le n ia  w y ja ś n iły  s ię  n a ­

ty c h m ia s t —  w  p r z e k o n a n ia c h  p r z y w ó d c ó w  n a r o ­
d o w y c h  d e m o k r a tó w  w y b o r y  m u s z ą  w z m o c n ić  ic h  
s i łę , o d ż y ły  n a d z ie je , ż e  u z y s k a ją  w  n o w y m  s e jm ie  
ta k ą  w ię k s z o ś ć , iż  o b a lą r z ą d  M a r s z a łk a P iłs u d ­
s k ie g o , P o s ło w ie N a r o d o w e j D e m o k r a c ji ja k  R y ­
b a r s k i, T r ą m p c z y ń s k i i in n i n ie je d n o k r o tn ie  n a w e t  
d o m a g a l i s ię r o z w ią z a n ia S e jm u i p r o w o k o w a l i  
R z ą d , g r o ż ą c  p r z y te m , ż e  n a r ó d  n a s z  n a  w y b o r a c h  
o p o w ie  s ię  z a  n im i i p r z e c iw  M a r s z a łk o w i P o ls k 5. ,

M a r s z a łe k  p r z y ją ł w z y w a n ie —  o g ło s i ł n o w e  

w y b o r y .
F a k t te n  z r o b i ł w r a ż e n ie ta k  n ie s p o d z ie w a n e , 

ż e  p r z e z  d łu g i c z a s ^ e n d e c ja  w ę s z y ła  ja k ą ś  z a s a d z ­
k ę  i s z e r z y ła  p o g ło s k i , ż e  to  ty lk o  p o d s tę p , b o  
p r z e c ie ż  M a r s z a łe k d ą ż y  d o  d y k ta tu r y —  la d a  
c h w ila n a p e w n o w y b o r y b ę d ą  o d w o ła n e  i a lb o  
M a r s z a łe k  z m ie n i o r d y n a c ję  w y b o r c z ą , —  b a , n a ­
w e t k o n s ty tu c ję  —  a lb o  w p r o s t o g ło s i s ię  d y k ta to ­
r e m  P o ls k i .

L e c z  i to  b y ło  f a n ta z ją  c h o r y c h  g łó w  —  M a r ­
s z a łe k  p r o s to  i s z c z e r z e o tw o r z y ł s z e r o k o  b r a m y  
p o l i ty c z n e g o  s ta d jo n u , •   

R o z p o c z ą ł s ię  z g ie łk  k a m p a n ji w y b o r c z e j i h a ­

ła s  w ie c o w y c h  w a lk  p a r ty jn y c h , w ś r ó d  k tó r y c h  n a j­
g ło ś n ie j  s ły c h a ć  o c z y w iś c ie  N a r o d o w ą  D e m o k r a c ję ,  
K r z y k i, g r o ź b y , w a lk i, t r y u m f u  — o d z n a k i u r o jo n e j 
s i ły .

T r z e b a  b y ć  b a r d z o  n a iw n y m , b y  p r z y jm o w a ć  to  
z a  d o w ó d  s i ły  r z e c z y w is te j .

O b y w a te lo w i k r a ju , k tó r y  u c z c iw ie  i s u m ie n n ie  
s p e łn ia ją c  s w e  o b o w ią z k i  ja k o  r o ln ik , r o b o tn ik , r z e ­
m ie ś ln ik  c z y  k u p ie c , tw o r z y  w  s p o k o ju s z a r e g o  
d n ia  d o b r o b y t i s i łę  P a ń s tw a , o b c ą  je s t z a z w y c z a j  
ta c z a rn a  m a g ja p a r ty jn y c h  s z tu k m is tr z ó w  —  to  
te ż  p r z e b ie g ło ś ć , i z u p e łn ie n ie  p r z e b ie r a ją c y  w  
ś r o d k a c h  s p r y t k u g la r z y p a r ty jn ic tw a  c z ę s to k r o ć  
p o tr a f i o m a m ić , o s z u k a ć  i o s id ła ć  n ie je d n e g o  o b y ­ 

w a te la .
S ło w a  W o lte r a  „ k ła m c ie , k ła m c ie a  p e w n ie z  

te g o  c o ś  z o s ta n ie "  s ta ły  s ię  g łó w n ą  m e to d ą  d z ia ła ń  
ty c h  d e m o r a liz a to r ó w  ż y c ia  p u b l ic z n e g o  w  P o ls c e ,

I b y ło b y  to  b a r d z o  s m u tn e , g d y b y  n ie to , ż e  
z d r o w y  r o z s ą d e k  P o la k a , je g o  z d r o w e  w y c z u c ie ,  

n a w e t g d y  s ię  n ie  z n a  n a  s z c z e g ó ła c h  i s z c z e g ó l i­
k a c h  p o l ity k i, je s t s to k r o ć  w ię k s z y  n iż  s o b ie  n ie ­
s u m ie n n i p a r ty jn ic y  m y ś lą , A  p r z e c ie ż  p a n o w ie  z  

N , D , c z y  O , W . P , c z y  S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o ,  
c z y  je s z c z e z ja k ie jś in n e j f i rm y , k tó r e z m ie n ia ją  
ja k  u b r a n ia , k tó r e  s ię  s z y b k o  n is z c z ą  i b r z y d n ą , je -  d n e m  s ło w e m , p a n o w ie  z  l i s ty  N r , 4  n a  s o b ie  s a ­    

m y c h  m o g li s ię  p r z e k o n a ć , ż e  z  r o k u  n a  r o k  z d r o ­
w y  r o z s ą d e k  P o la k a  c o r a z  b a r d z ie j s ię  o d  n ic h  o d ­

w r a c a .
O to  w  p ie r w s z y m  S e jm ie P o ls k im  b y ło  ic h  a ż  

1 4 3  p o s łó w  ( w  d w ó c h  g r u p a c h : N a r o d o w e j D e m o ­
k r a c ji i Z w ią z k u  L u d o w o  N a r o d o w e g o ) i to  g i  v  o -  

g ó ln a  i lo ś ć  p o s łó w  b y ła  z a le d w ie  4 1 5 ,
B y ła  to  s i ła  d u ż a , w ię c e j n iż  t r z e c ia  c z ę ś ć  S e ,  

m u . M ia ła  w p ły w y  o lb rz y m ie  i im  to  z a w d z ię c z a ­
m y  tą  k ie p s k ą  n a s z ą  k o n s ty tu c ję .

Znowu niemiecki napad prowokacyjny.
N a  o d c in k u  k o m is a r ja tu  s t r a ż y  g r a n ic z n e j R y ­

b n o  p r z e k r o c z y ła  w  p o n ie d z ia łe k  g r a n ic ę b a n d a  
n ie m ie c k a , k tó r a  z a s y p a ła  s t r z a ła m i p a tr o l n a s z e j  

s t r a ż y  g r a n ic z n e j. D z ie ln i n a s i s t r a ż n ic y  n ie  u lę k l i

s ię  n a p a s tn ik ó w  i z d o ła li  p o c h w y c ić  je d n e g o  z  n ic h  

m im o  p r z e w a g i l ic z e b n e j n a p a d a ją c y c h . —  E n e r ­
g ic z n e  ś le d z tw o  p r o w a d z i p . k o m is a rz  G r u c h a ła .

— o —

Dar Ojca św.
n a  r z e c z  o f ia r s t r a s z n e j k a ta s t r o f y  w  N ie m c z e c h ,

B e r l in . —  P a p ie ż  P iu s  X I  p r z e k a z a ł z a  p o ś r e d ­
n ic tw e m  n u n c ja tu r y  a p o s to ls k ie j w  B e r l in ie  1 0 ,0 0 0  

m a r e k  n a  r z e c z  r o d z in ,  p o z o s ta ły c h  p o  o f ia r a c h  k a -

ta s t r o f y  w  A ls d o r f ie , R ó w n ie ż  p r e z y d e n t H in d e n ­
b u r g  p r z e z n a c z y ł 1 0 ,0 0 0  m k , n a  p o m o c  d la  o f ia r  

k a ta s t r o f y  w  k o p a ln i M a y b a c h ,

102 zabitych w kopalni Maybach
2 9  r a n n y c h  i 2  z a g in io n y c h .

S a a r b r u e c k e n , —  L ic z b a  o f ia r k a ta s t r o f y  w  
M a y b a c h  w y n o s i ła 1 0 2  z a b ity c h . P o n a d to  je s t 2 9  
r a n n y c h  i 2  z a g in io n y c h . P o g r z e b  o f ia r k a ta s t r o f y  
o d b ę d z ie  s ię  w e  ś r o d ę , W  c z a s ie  a k c ji r a tu n k o w e j

ta k  g ó r n ic y ,  ja k  i m ie js c o w a  lu d n o ś ć  w y k a z a l i w ie l­
k ą  o d w a g ę . U r z ą d  ś le d c z y  r o z p o c z ą ł b a d a ć  p r z y ­

c z y n ę k a ta s tr o f y . Ś le d z tw o  z a k o ń c z o n e  z o s ta n ie  
w e  w to r e k  lu b  w  ś r o d ę .

Turcy wymordowali 15 tysięcy Kurdów.
S T R A S Z L I W A  M A S A K R A .

B e r lin , 2 9 . 1 0 . „ B e r l in e r  T a g e b la t t" p o d a je d o - ta  je s t w  T u r c ji  w o g ó le  w y ję ta  z  p o d  p r a ^ ja  i u w a -  
n ie s ie n ie s w e g o s p r a w o z d a w c y  z J e r o z o l im y , o ż a n a  z a  b u n to w n ic z ą ,  w o b e c  c z e g o  w ła d z e  tu r e c k ie  
s t ra s z l iw e m  p o ło ż e n iu  p le m ie n ia  K u r d ó w , k tó r e  o d n ie  l ic z ą  s ię  z  ź a d n e m i w z g lę d a m i, 
k i lk u  m ie s ię c y  w a lc z y  r o z p a c z l iw ie  ju ż  n ie  o  p r a ­
w o  w o ln o ś c i c z y  n ie p o d le g ło ś c i , a le  w p r o s t o  p r a ­

w o  ż y c ia .

S p r a w o z d a w c a  p o d a je , ż e  w  n ie k tó r y c h  o k r ę  ­
g a c h  w y s ła n e  ta m ż e  o d d z ia ły  tu r e c k ie  p r z e p r o w a ­
d z i ły  n a jd z ik s z ą  m a s a k r ę  i w y m o r d o w a ły  p r z e s z ło  

9 0  p r o c , m ie js c o w e j lu d n o ś c i k u r d y js k ie j . L u d n o ś ć

O g ó łe m  l ic z b ę  z a m o r d o w a n y c h  p o d a ją  n a  p r z e ­
s z ło  1 5 ,0 0 0  o s ó b  b e z  r ó ż n ic y  p łc i i w ie k u ,

W p r a w d z ie  T u r c ja  n ie  n a le ż y  d o tą d  d o  L ig i N a ­
r o d ó w , je d n a k  n ie m n ie j te n  t r y b u n a ł ś w ia to w y  o -  
b o w ią z a n y  je s t e n e r g ic z n ie  i b e z w z g lę d n ie  w g lą d -  
n ą ć  w  te  s p r a w y , g d y ż  n ie  w o ln o  je j d o p u ś c ić  d o  
o s ta te c z n e g o  w y n is z c z e n ia  ż y w e g o  n a r o d u .

Gwałtowno burze śnieżne
w  E u r o p ie  z a c h o d n ie j i  p o łu d n io w e j.

Z a c h o d n ie i p o łu d n io w e k r a je E u r o p y  n a w ie ­

d z i ło  w c z o r a j p ie rw s z e  tc h n ie n ie  z im y .

P r z e z  J u g o s ła w ję , A u s tr ję i C z e c h o s ło w a c ję  
p r z e c ią g n ę ły  g w a ł to w n e  n a w a łn ic e  ś n ie g o w e . O k o ­

l ic e Z a g rz e b ia  i W ie d n ia  p o k r y te s ą g r u b ą  w a r ­
s tw ą  ś n ie g u , W  „ c ie p łe m " ,  s ło n e c z n e m  S e r a je w ie ,  
w y s u n ię te m  g łę b o k o  n a  p o łu d n ie , n o to w a n o d z iś  

r a n o  1 s to p ie ń  c ie p ła .
W  N ie m c z e c h  w  g ó r a c h  A llg a e u  o d  n ie d z ie l i  r a -

n o  p a d a  o b f i ty  ś n ie g , k tó r y  m ie js c a m i o s ią g n ą ł z n a ­
c z n ą  g r u b o ś ć , I  ta k  n p , n a  g r z b ie c ie  g ó r s k im  N e b e l -  
h o r n  le ż y  w a r s tw a ś n ie g u  g r u b o ś c i 1 m e tr a , n a  

S a e u l in g  p ó ł m e tr a . D o lin a  g ó r s k a  p o d  O b e r s d o r f  
m a w y g lą d  z u p e łn ie  z im o w y , te r n  b a r d z ie j , ż e w  
n ie d z ie lę  p o ja w il i s ię  p ie r w s i n a r c ia r z e .

W ie lk ie  b u r z e , s z a le ją c e n a d  F r a n c ją , w  p o łą ­
c z e n iu  z  g r a d o b ic ie m  i o p a d a m i ś n ie ź n e m i, t r w a ją  
n a d a l .

Niemiecki strach przed bibliotekami polskiemi 
na Pograniczu.

„ G e n e r a la n z e ig e r "  z  L a n d s b e r g u  n /W a r tą  p o d ­
n o s i la m e n t z  p o w o d u  z a ło ż e n ia  w  s z e r e g u  m ie js c o ­

w o ś c i P o g r a n ic z a  i P o m e r a n j i b ib l jo te k  p o ls k ic h . 
S z o w in is ty c z n y  d z ie n n ik  n ie m ie c k i z a ła m u je r ę c e  

n a d  f a k te m , ż e  b ib l jo te k i te  u m ie s z c z o n o  w  lo k a ­
la c h  p o ls k ic h  s z k ó ł m n ie js z o ś c io w y c h , k tó r e  z a ło -

J u ż  p r z y  n a s tę p n y c h  w y b o r a c h  w  r , 1 9 2 2  i lo ś ć  
n a r o d o w y c h  d e m o k r a tó w  s p a d a  o g r o m n ie , D o  s e j­
m u  w c h o d z i ic h  9 8  i w  d o d a tk u  n a  4 4 4  p o s łó w , c o  

ju ż  je s t m n ie j n iż  ć w ie r ć  p o s łó w ,
W  r , 1 9 2 7  n ie  u d a je  im  s ię  o d z y s k a ć  s t r a t  i w r ó ­

c ić  d o  d a w n e j s i ły  —  u z y s k u ją  1 0 0  p o s łó w ,

W  r . 1 9 2 8 , to  z n a c z y  z a le d w ie  r o k  p ó ź n ie j z a ła ­
m a n ie  s i ły  e n d e c k ie j  id z ie  d a le j.  R o k  te n  je s t w p r o s t  
t r a g ic z n y  d la  te g o  s t r o n n ic tw a , g d y ż  o g ó ł n a s z e g o

ż o n o  n a  p o d s ta w ie  w ie lk o d u s z n e j ( ! ) o r d y n a c j i n ie ­
m ie c k ie j o  s z k o ln ic tw ie  m n ie js z o ś c io w e m , W  te n  
to  s p o s ó b  s tw o r z o n o , c z y ta m y  w  „ G e n e ra la n z e ig e -  
r z e " , m o ż l iw o ś c i d la  s y s te m a ty c z n e j  p o lo n iz a c j i te ­
r e n ó w  p o g r a n ic z n y c h ,  p o d c z a s , g d y  ta m  w  P o ls c e ,  
m n ie js z o ś ć  n ie m ie c k a  s to i n a d  b r z e g ie m  p r z e p a ś c i !

n a r o d u  o d w r a c a  s ię  o d  e n d e c j i o s ta te c z n ie . E n d e c y  
u z y s k u ją  z a le d w ie  3 7  m a n d a tó w  i s ta ją  s ię m a łą  
g r u p k ą  s e jm o w ą .

T o  te ż  s i ła  w r z a s k u  i h a ła s u  p o d n o s z o n e g o  p r z e z  
a g i ta to r ó w  o b o z u  N r , 4  p r z e c iw k o  o b o z o w i M a r ­

s z a łk a  P iłs u d s k ie g o  n ik o g o  n ie  p o w in ie n  z m y lić  —  
je s t to  o s ta tn i k r z y k  ty c h , c o  ju ż  n ie w ie le  m a ją  w  
P o ls c e  d o  s t r a c e n ia .

M u c h a  n a r o d o w o  - d e m o k r a ty c z n a  u m ie r a .
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Czyny rządu Marszałka Piłsudskiego 
wiodą ku mocarstwowej Polsce.

Banki państwowe w okresie rządów Marszałka 

Piłsudskiego,

W  P o lsce is tn ie ją trzy  p ań stw o w e  in s ty tu c je  fi­
n an sow e, a  m ian o w ic ie  B an k  G o sp o d ars tw a  K ra jo ­
w eg o , P ań stw o w y B an k R o ln y i P o cz to w a K asa  
O szczęd n o śc i, W szy stk ie o n e p o w sta ły w  o k resie  
la t 1 9 2 3 /2 4 , m iały  za tem  d o ść czasu  n a  to , ab y  ro z ­
w in ąć  s ię w y d atn ie  i w y w rzeć w p ływ  n a k sz tałto ­
w an ie  s ię  ży c ia  g o sp o d arczeg o  w  P o lsce , A ż  p o  ro k  
1 9 2 6  b y ło  jed n ak że  in acze j. D zia ła ln o ść  ty ch  in s ty - 
tu cy j w  o k resie se jm o w ład z tw a p o zb aw io n ą b y ła  
cech  jak ie jk o lw iek  p lan o w o śc i. P o lity k a ich  o d zn a ­
cza ła  s ię zu p e łn ym  b rak iem  sk o o rd y n o w an ia  d z ia ­
łań , p rzy czem  n aw et ich  w zajem ny  zak res k o m p e-  
ten cy j n ie b y ł śc iś le o k reślo n y . Jed n a in s ty tu c ja  
w ch o d z iła za tem  w  d ro g ę in n e j, u n iem o żliw ia jąc  
je j n iek ied y  p o p ro stu  p e łn ien ie w łaśc iw y ch  fu n k cy j. 
N ie b y ło też żad ne j w y raźn e j i u stalo n e j g ran icy  
p o m ięd zy  zasad am i u d z ie lan ia  k red y tó w  k ró tk o te r­
m in o w y ch  i d łu g o te rm in o w ych , p rzy czem  k red y ty  
d łu g o te rm in o w e  n ie o d g ry w ały  w o g ó le p raw ie ża ­
d n e j ro li.

Rządy partyjne zaniedbywały najwyraźniej los 

banków państwowych, same bowiem nie posiada­
jąc żadnego wyraźnego i na logicznem przemyśle­
niu opartego planu gospodarczego, nie potrafiły 

również w należytym stopniu doceniać ich znacze­
nia, O p iek ą  o to czy ł b an k i p ań stw o w e  d o p iero  rząd  
M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , O d m aja r, 1 9 2 6 zaczy n a  
s ię ich ro zk w it i sk iero w an ie ich d z iała ln o śc i n a  
w łaśc iw e to ry , jak ró w n ież w y d atne zasilen ie k as  
ty ch  in s ty tu cy j p o trzebn em i k ap ita łam i, co u m o żli­
w iło  zaró w n o o b u  b an k o m  p ań stw o w y m , jak  i P o ­
cz to w ej K asie O szczęd n o śc i, ro zw in ięc ie n a sze ­
ro k ą  sk a lę ak c ji k red y to w o - fin an so w ej.

T ak w ięc k ap ita ł Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, s tw orzo n eg o  p rzec ież d la p o p ie ran ia d z ie ła  
o d b u d o w y  i ro zb u d o w y  k ra ju  p rzez  u d z ie lan ie k re ­
d y tu d łu g o term in o w eg o , —  z pierwotnej, mizernej 

kwoty 35-ciu miljonów złotych, w  k tó rą  zao p a trzy ­
ły  ją rząd y se jm o w ład cze , zo sta ł p rzez rząd M ar­
sza łk a P iłsu d sk ieg o  p o d n iesio n y d o p o w ażne j ju ż  
cy fry  120 miljonów, k tó rą w  n astęp stw ie  p o d w y ż ­
szo n o  je szcze o d a lsze 3 0 m iljo n ó w , W  zw iązk u z  
tern  w zrasta ją  reze rw y  B an k u  i to  w  sp o só b  n iesły ­
ch an ie szy b k i, S u m y  te , w y n o szące w  ch w ili o b ję ­
c ia s te ru  w ład zy  p rzez rząd  M arszałk a P iłsu d sk ie  • 
g o , za led w ie n ieco  p o n ad  5 m iljon ó w  z ło ty ch , p o d ­
sk o czy ły  ju ż  w  ro k u  n astęp n y m  d o 1 6  m iljo n ó w , a-  
b y  w  p o śp ieszn em  tem pie o siąg n ąć z k o ń cem  u b ie ­
g łeg o  ro k u  całe 58 miljonów! G ro m ad zące  s ię  k ap i­
ta ły  p o zw o liły B an k o w i, rzecz o czy w ista , n a ro z ­
sze rzen ie  p o m o cy k red y to w ej.

R ó żn ice w  te j d z ied z in ie  p o m ięd zy  d aw n y m  o -  
k resem , a d n iem  d z is iejszy m  są w p ro st o lb rzy m ie . 
D o ść  w sp o m n ieć , że  w  r, 1 9 2 5  B an k  G o sp o d arstw a  
K ra jow eg o  zd o ła ł u d z ie lić  k red y tó w  k ró tk o  i d łu g o - 
te rm in o w y ch , jak ró w n ież k red y tó w  w  lis tach  za ­
s taw n y ch i w  o b lig ac jach zaledwie 4 2 0 m iljo n ó w  
z ł,, —  p o d czas g d y  b ilan s z d n ia 3 0 czerw ca ro k u  
b ieżąceg o  w y k azu je , że u d z ie lo n o  ich  o b ecn ie  mil- 
jard sześćset dwadzieścia jeden miljonów! T en sam  
w zro st w y k azu ją lo k a ty . G d y w  r, 1 9 2 5 lo k a ty  
S k arb u  P ań stw a  w  B an k u  G o sp o d ars tw a  K ra jo w e ­
g o d a ły  ty lk o  k w o tę 1 6 1 m iljo n ó w , to  w  d n iu  3 0 -y m  
czerw ca  r, b , m am y  ich  ju ż  5 2 4  m iljo n y . L o k a t p ry ­
w atny ch i p u b liczn y ch  p o siad a ł B , G , K , w  ro k u  
1 9 2 5 za led w ie 7 7 m iljo n ó w , a w  d n iu 3 0 czerw ca  
r, b , p o siad a ich  3 6 0  m iljo n ó w .

S ą  to  ró żn ice  w y b itn e , cam e  p rzez s ię św iad czą ­
ce o n iezw y k ły m ro zk w icie B , G , K , w  o k resie  
cz te rech lec ia rządó w  M arszałk a P iłsu d sk ieg o , Je ­
szcze zaś ży w sze  i je szcze  szy b sze tem p o ro zw o ju  
cech u je w  ty m  sam y m  o k resie Państwowy Bank

Jak o d zy sk a liśm y W iln o .
W dziesięciolecie odzyskania,

W  d n iach o sta tn ich u p ły n ę ło d z ies ięć la t, jak  
o ręż  p o lsk i św ięcił o sta tn i sw ó j try u m f w o jen n y  w  
o d zy sk an iu  s ta reg o  g ro d u  p o lsk ieg o  —  W iln a , k tó ­
re w  n asze j h is to rji o d eg ra ło tak o lb rzym ią ro lę , 
że n azw a sam a teg o m iasta b u d z i w zru szen ie w  
se rcach  P o lakó w  ch o ćb y  g o n ig dy  n a o czy  n ie w i­
d z ie li,

W iln o M ick iew icza i F ila re tó w , W iln o , o fia ra  
zn ęcań  M u raw jew a!

W  o k resie tw o rzen ia s ię N iepo d leg łe j P o lsk i 
1 9 1 8 —  1 9 1 9 —  w d arc ie s ię o d d z ia łó w  b o lszew ic ­
k ich n a te ren w ileń szczy zn y , w alk a z p o zo sta ły ­
m i o d d z ia łam i n iem ieck iem i, p ro w ad zo n a p rzez  
tw o rzące  s ię o d z ia ły  w o jsk  p o lsk ich , w alk a  o  L w ó w  
z o d d z ia łam i ru siń sk iem i W asy la W y szy w an eg o  
(H ab sb u rg a), b rak w o jsk w łasny ch d o w y k o n an ia  
o lb rzym ich w p ro st zad ań , a w reszc ie zap ad a jące  
n ie zaw sze d la n as p rzy ch y ln ie d ecy z je n a k o n ­
g resie p o k o jo w y m  w  W ersalu  —  w szystko  to sp ra ­
w ia ło , że se rca p o lsk ie g łęb o k i o g arn iał n iep ok ó j, 
czy też to W iln o , —  m iasto p ro m ien is ty ch i m ę ­
czen n ik ó w  P o lsk i, —  w ró ci d o n as k ied y .

Rolny, in s ty tu c ję p o w o łan ą d la u d z ie lan ia k red y  ­
tó w  ro ln ic tw u , a p o p rzed n io ró w n ież n ie m o g ącej 
n a leży c ie  p e łn ić ro li p o d ,,o p iek ą" g ab in e tó w  p ar­
ty jn y ch , B an k R o ln y ro zw in ą ł s ię i ro zszerzy ł sw ą  
o w o cn ą  d z ia łaln o ść  d o p iero  w  o k resie  sp raw o w ania  
rząd ó w p rzez g ab in e ty M arszałk a P iłsu d sk ieg o ,  
W ręcz u b o g i k ap ita ł, jak im  o p a trzy ły  tę in s ty tu c ję  
rząd y  p arty jn e, —  z p ie rw o tn e j su m y 12 miljonów 

w r. 1925 w zró sł z k o ń cem  czerw ca r. b , d o su m y  
158 miljonów, W ró w n ie s izy b k iem  tem pie p o w ięk ­
sza ł s ię ró w n ież i m ajątek  teg o  b an k u . O to  w  o sła ­
w io n y m  ro k u  „w ito so w y m "  w y n o sił o n  za led w ie  8 9  
m iljo n ó w , —  p o d czas g d y  w  r, 1 9 2 9 szacu je s ię g o  
n a  miljard sto dwadzieścia miljonów złotych! T ak ie  
sam o tem p o  p o za tem  w y k azu je  i ro zw ó j jeg o o p e-  
racy j k red y to w y ch ,

A  P o cz to w a K asa O szczęd n o śc i? —  I o n a ró w ­
n ież ro zw ija s ię n iezw y k le w  sp rzy ja jący ch  w aru n ­
k ach , jak ie  s tw o rzy ł d la  n ie j o k res rząd u  czy n u , W  
tem p ie sw eg o ro zw o ju n ie ty lk o  n ie u stęp u je o n a  
B an k o w i G o sp o d arstw a  K ra jo w eg o  i B an k o w i R o l­
n em u, a le w p ro st p rzec iw n ie kapitał jej wzrósł 
dzięki wkładom oszczędnościowym aż 9 razy! Ten 

o lb rzy m i, w p ro st n ie d o  u w ierzen ia  w zro st k ap ita ­
łó w  zw łaszcza  o szczęd n o śc io w eg o , św iadczy o tem  
że o d ch w ili o b jęc ia rząd ó w  p rzez M arsza łk a P ił­
su d sk ieg o  w zrasta  w b rew  w sze lk im  o szczers tw o m  
i z ły m  p o d szep tom  zaufanie do Państwa i jeg o  in ­
s ty tu cy j, k tó re n ieste ty  w szy stk ie rząd y  p rzed m a- 
jo w e n ie w y łączając i rząd u  p , G rab sk ieg o s ta le i 
b ezw zg lęd n ie u trąca ły .

Ś w iad czy to też o czem ś in n em  —  św iad czy  o  
tem , że w b rew  b red n io m  k o m u n is tó w , en d ek ó w  i 
so c ja lis tó w  n asza  is iła fin an so w a, n asze  śro d k i p ie ­
n iężn e co raz b ard z ie j p o tężn ie ją .

Ten wzrost siły i potęgi zaznacza się w każdym 
dziale n aszeg o ży c ia p ań stw o w eg o , d z ięk i rząd om  
M arsza łk a  —  rząd o m  „w y śc ig u  p racy ".

i SENATOR ORLIŃSKI 

był endeckim senatorem.

Prawda, jakie ładne nazwisko?

Ale senator ORLIŃSKI kiedy był zwy­

czajnym żydem nazywał się PITZELE.

Zapytaj się endeków czy PITZELE 
także jest wiernym synem KOŚCIOŁA?

Jeśli wierzysz takim synom KOŚCIOŁA 

to głosuj na listę Nr. 4

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
— Genewa. — W ed łu g  u rzęd o w y ch  d an y ch , ze ­

b ran y ch  p rzez M ięd zy n aro d o w e  B iu ro P racy , licz ­
b a  b ezro b o tn ych  n a  św ieć ie w y n o si o b ecn ie o d 1 2  
d o  1 5  m iljo n ó w .

— Nowy Jork, — Z  K o tzeb u e n a  A lasce d on o ­
szą , że  aero p lan , k tó ry m  jech a li d w aj k sięża  jezu ic i, 
k s. W alsh  i k s, P h ilip  D elo n  o raz  p ilo t R alp h  W ien  
sp ad ł w  k ilk a m in u t p o  w zn iesien iu  s ię z lo tn iska ,  
p rzy czem  w szy scy  w y m ien ien i p o n ieśli śm ierć n a  
m ie jscu .

— Ryga, — M o sk iew sk i so w ie t p o stan o w ił z li­
k w id o w ać w szy stk ie cm en ta rze w  c iąg u 2 la t, 
C m en ta rze zo stan ą zu ży te  jak o te ren y  d la  n o w y ch  
p ark ó w . Jed n ocześn ie zo stan ie o g ło szo n y d ek re t, 
n a m o cy k tó rego zw łok i w szy stk ich b ez w y ją tk u  
zm arły ch  w  M o sk w ie  m ają b y ć sp a lan e w  k rem a-  
to rjach .

N aczeln y W ó d z M arsza łek  P iłsu d sk i, ży w o o d ­
czu w ał n iep o k ó j n aszeg o  n aro d u !

P o m im o  n ad er c iężk iej sy tu ac ji ju ż w  m arcu  1 9 1 9  
ro k u  N acze ln y  W ó d z rzu c ił sw o je o d d z ia ły  n a  k re ­
sy , ab y tak sam o , jak L w ó w , u w o ln ić W iln o ,

P ie rw sza w y p raw a w ileń sk a , u w ień czon a szy b - 
k iem  zw y cięstw em  p rzy łącza W iln o d o P o lsk i,

Jed n ak  n a te ren ie m ięd zyn aro d o w y m , n a k o n ­
g resie W ersalsk im  w ro g o w ie n asi zd o b y w ają so b ie  
g ło sy  n iek tó ry ch  w ie lk ich  m o carstw , a  p rzed ew szy - 
s tk iem  A n g lji, ab y n ie u zn an o n aszy ch p raw  d o  
W iln a i ab y  g ran ice R zeczyp o sp o lite j k o ń czy ły  s ię  
n a rzece  B u g , n a tak  zw an e j lin ji C u rzo na ,

A rm ja  b o lszew ick a  w  ro k u  1 9 2 0  p rze to czy ła  p o  
p rzez n asze  k reso w e  w sie i m iasta sw e  n iez liczo n e  
zastęp y , p ęd zące k u  W arszaw ie , b y  tam , jak o g ło ­
s ił ich  w ó d z  T u ch aczew sk i, zap alić o g ień  rew o lu c ji 
n a św ia t ca ły ,

P ad ło i W iln o , S p rzy m ierzeń cy  b o lszew ikó w , 
L itw in i w p ro w ad za ją tam sw o je rząd y , tęp iąc i 
p rześlad u jąc w szy stk o , co p o lsk ie ,

A  g d y  p o ło żo n e w  k ra ju  n aszy m , n iszczo n y m  i 
ru jn o w an y m  p rzez b o lszew ik ó w , s ta je s ię c iężk ie  
w ó w czas b ard zie j tch ó rz liw ą i m ało d u szną część  
sp o łeczeń stw a , a p rzed ew szy stk iem  ty ch s ław n y ch

„o jcó w  n aro du , „w ie lk ich m ężó w  s tan u P o lsk i" , 
R o m an ó w  D m o w sk ich i W o jc iech ó w T rąm p czy ń -  
sk ich , k tó rzy b y ch ę tn ie w  fo te lach w y g o dn y ch  
zd o b yw ali N iep od leg ło ść , —  s trac iła  w iarę  w e  w ła ­
sn e s iły .

C zerw o n a arm ja zaczy n a zag rażać W arszaw ie ,  
I w ted y to ro b i n ieo p a trzn e p o su n ięc ie p rzedsta ­
w icie l P o lsk i —  G rab sk i. T en , za o b ie tn icę p o śre ­
d n ic tw a w ielk ich  m o carstw , p o d p isu je w  S p aa , u -  
c iąż liw e w aru n k i d la P o lsk i, zrzek ając s ię w szy st­
k ich te ren ó w  n a w sch ó d  o d lin ji C u rzo n a , a w ięc  
i W iln a! S o w ie ty  jed n ak  u p o jo n e d o ty ch czaso w em  
zw y cięstw em , o d rzu ca ją p o śred n ic tw o p ań stw  
sp rzy m ierzo n y ch .

A rm ja n asza p rzen ikn ię ta d u ch em p a trjo ty z-  
m u i b o h a ters tw a, p o d g en ja ln em  d o w ód z tw em  
sw eg o w o d za , M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , p o tęźn em i 
zw y c ięs tw am i n ad  W isłą i N iem n em  ten sp ó r n asz  
o d w ieczn y iz n a jeźd źcą ro sy jsk im ro zstrzy g a n a  
n aszą k o rzy ść .

Z d aw ało s ię , że zw y cięstw o  n aszeg o o ręża u -  
w o ln i n ieszczęśliw e  n asze z iem ie k reso w e i p rzy ­
łączy je d o O jczy zn y ,

N ieste ty —  tak s ię n iem ia ło s tać . 
(D o k o ń czen ie n astąp i).

— Nowy Jork, — W k ro n ik ach  p o licy jn y ch  są ­
s iad u jąceg o  z N o w y m  Jo rk iem  m iasteczk a  Y o n k ers  
zan o to w an o  n iezw y k łą  trag ed ję  m ałżeń sk ą . M ian o ­
w ic ie n iejaka  N ellie K o to lez , n ie m o g ąc zn ieść  p ię ­
c io m iesięczn ego  m ilczen ia  m ęża , sp o w o d o w an eg o  
k łó tn ią m ałżeń sk ą , rzu c iła s ię n a n ieg o z n o żem  
k u ch en n y m  w  ręk u  i zad a ła  m u  tak  s iln y  c ios , że  w  
d ro d ze  d o  szp ita la  zm arł o n , K o to lez areszto w an o .

— Smyrna. — R o zp o zn an o  zw ło k i 6 0  o fia r p o ­
w o d zi. O k o ło 5 0 0 zab u d o w ań u leg ło zn iszczen iu . 
W y so k o ść szk ó d tru d n o n araz ie u stalić . Ju ż te raz  
jed n ak o b licza ją je w  p rzy b liżen iu n a 1 0 0 f, sz t 
K o m u n ik ac ja k o le jow a i te leg ra ficzn a są p rzerw a ­
n e .

POTWOREK,
Dziecko o dwu głowach,

Lwów, — P rzed k ilk u d n iam i C h an a D w o rec  
żo n a k u p ca w  Z d o łb u n o w ie  p o w iła d z ieck o  o d w u  
g ło w ach . D zieck o  to  p rzy w iez io n o  o b ecn ie  d o  L w o ­
w a, g d z ie w  ty ch d n iach  n a k lin ice m a s ię o d b y ć  
o p eracja  o d c ięcia  jed n e j g ło w y .

Ju tro  zb ie rze s ię k o n sy lju m  lek arsk ie , k tó re o -  
rzek n ie, czy _ p o  o d c ięciu jed n e j g ło w y  d z ieck o b ę ­
d z ie  m o żn a u trzy m ać  p rzy  ży c iu ,

— o—

NA LISTĘ B. B. W. R.

głosują kolejarze pomorscy,
Tczew. — W lo k alu  O g n isk a  K o lejo w eg o  o d b y ­

ło s ię zeb ran ie p raco w n ik ó w k o le jo w y ch w ęzła  
tczew sk ieg o  p rzy  u d z ia le  o k o ło 7 0 0 o só b .

Z eb ran i k o le ja rze  p o  p rzem ó w ien iu  in ź , W ąd o ­
ło w sk ieg o u ch w alili jed no g ło śn ie rezo lu c ję p o tę ­
p ia jącą  p artje  a  o p o w iad a jącą  s ię za  listą  M arsza ł­
k a P iłsu d sk ieg o , (IS K R A ,)

X

ROZŁAM

w N, P, R,-prawicy na Pomorzu,
Tczew, — T rzech cz ło n k ó w  rad y  m iejsk ie j m . 

T czew a, w y b ran y ch  z  listy  N , P , R .-p raw icy , a  m ia ­
n o w ic ie rad n i: P aszek , Z eb e l i in ź . W ąd o ło w sk i,  
w y stąp ili z te j p artji, ro zp o czy n a jąc w sp ó łp racę z  
o b o zem  p ro rząd o w y m  w  tu tejszy m  k o m itec ie w y ­
b o rczy m  B . B , W . R , (IS K R A .)

GIMNAZJASTKA OFIARĄ OHYDNEGO MOR­
DERSTWA,

O n eg d a j n ad  ran em  zn alezio n o  w  P iń sk u  w  p o ­
b liżu  p o rtu  zw ło k i 1 8 -le tn ie j u czen icy  8  k lasy  m ie j­
sco w eg o g im n azju m  Z o fji L in k iew iczó w n ej, k tó ra ,  
jak s tw ie rd z iły o g lęd z in y lek arsk ie , zm arła sk u t­
k iem  u d u szen ia  p o  u p rzed n iem  zn iew o len iu  d z iew ­
częc ia .

Z b ro d n ia rze  w y n ieśli zw ło k i ze sw ej k ry jó w k i i 
d la za ta rc ia  ś lad ó w  zb ro d n i p o rzu c ili je w  p o b liżu  
p o rtu . P o ta rg an e su k n ie n ieszczęśliw e j i zn ak i n a  
ca łem  c iele d o w o d zą , że śp . L in k iew iczó w n a b ro ­
n iła  s ię d o  o sta tk a  p rzed  m o rd ercam i, k tó ry ch  n ie  
zd o łan o  d o tąd  u jąć ,

— o —
OFIARA NAPAŚCI W KOŚCIELE

KLEMENTYNA KOWALSKA ZMARŁA 

W SZPITALU W LUBAWIE,

O fia ra n ap ad u , d o k o n an eg o p rzez F ran c iszk a  
P ru sa lk o w sk ieg o w  k o śc iele fa rn y m w  L u b aw ie , 
K lem en ty n a  K o w alsk a z  B y d g o szczy , zm arła  o n eg ­
d a j w  szp ita lu , w sku tek  o d n iesio n y ch ran , F ran c i­
szek  P ru sak o w sk i, k tó ry  d o k o n a ł te j o h y d n e j zb ro  - 
d n i w  k o ście le , jeg o  o jciec , o raz  D rew s, k tó ry  o b ie ­
ca ł zap łacić za zg ład zen ie sw ej żo n y 1 0 0 0  z ło ty ch , 
jak  ró w n ież w m ieszan y  w  tę  sp raw ę  S u sm arsk i, p o -  
zo sta ją n ad a l w  areszc ie  ś led czy m . Jak  w iado m o  
zb ro d n ia rz  n ap ad ł p rzez o m y łk ę n a  K o w alsk ą , k tó  • 
ra  b y ła  u b ran a  jak  D rew so w a  i to  w  ch w ili, g d y  n i­
k o g o  o p ró cz  n ie j w  k o śc ie le  n ie  b y ło .
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4. PRZYKAZANIE
c z y l i  „ C Z C I J  M A T K Ę  S W O J Ą *

Ś , p . p p u łk . d y p l. Ja n  T a ta ra ,

k tó ry  w  d n iu  2 4 . b m . u le g ł śm ie rte ln em u  w y p a d k o ­
w i sa m o c h o d o w e m u p o d  D ro b in e m , ja d ąc w  sp ra ­
w a ch  s łu żb , z ra d c ą  M . S . Z , S t. Z a ć w ilic h o w sk im .

Ś . p . S . Z a ć w ilic h o w sk i ra d c a  M . S . Z .

k tó ry  z m a rł id n . 2 5 , b m , w sk u tek  ra n , o d n ie s io n y c h  
w  w y p a d k u  sa m o c h o d o w y m  p o d  D ro b in em  w  d n iu  

2 4 , b , m .

S R E B R N E  G O D Y  M A Ł Ż E Ń S K IE .

W  d n iu  ju trz e jsz y m , t . j . 3 0 p a ź d z ie rn ik a 'b . r , 
o b c h o d z ą 2 5 -le tn i ju b ile u sz p o ż y c ia m a łże ń sk ie g o  
p . p . W a rzy ń sk i, o g ro d o w y  m ie jsk i z ż o n ą sw o ją  
H e le n ą z d o m u  T a b o ró w n ą ,

P rz e d 2 5 -c iu  la ty o d b y ł s ię ś lu b W a rz y ń sk ic h  
w  K ra k o w ie w  k o śc ie le św . M ik o ła ja , w o b ec licz ­
n ie z g ro m ad z o n y c h k re w n y c h i z n a jo m y c h P a ń ­
s tw a  M ło d y ch .

O d c h w ili ś lu b u  p a ń s tw o  W a rz y ń sc y  p rz e n ie ś li 
s ię d o R o s ji, g d z ie p rz e b y w a li d o  ro k u  1 9 2 2 . W  
ro k u  1 9 1 6  z o s ta ł p . W a rz y ń sk i a re sz to w an y  p rz e z  
b o lsz e w ik ó w  i ja k o  je n ie c tu ła ł s ię p o  św ie c ie , ja k  
w  M . .A z ji itd . d o  ro k u  1 9 2 2 , P o  p rz y b y c iu z n ie ­
w o li, o s iad ł p , W a rz y ń sk i z ż o n ą u k s , L u b o m ir­
sk ie g o , g d z ie  ja k o  g łó w n y  o g ro d n ik  o g ro d ó w  k s ię ­
c ia p o z o s ta w a ł d o ro k u 1 9 2 5 ,

Z  s ta m tą d  p a ń s tw o  W a rzy ń sc y  p rz e n ie ś li s ię  d o  
T a rn o b rz e g a , g d z ie  p , W . b y ł p o w ia to w y m  in s tru k ­
to rem  o g ro d n ic tw a p rz y sz k o le ro ln ic z e j se jm ik u  
T a rn o b rz esk ie g o . —  W  m a ju  ro k u  1 9 2 9  p rz y b y ł d o  
W ą b rz eź n a , g d z ie je s t o g ro d o w y m  m ie jsk im .

P rz e z ta k  k ró tk i s to su n k o w o c z a s , p . W a rz y ń ­
sk i z d o ła ł b a rd z o  w ie le d la  m ia s ta  z ro b ić , a z w ła ­
sz c za  n a d  je g o  u p ię k sz e n ie m .

P a ń s tw u W a rz y ń sk im , o b c h o d z ąc y m  sw ó j 2 5 -  
le tn i ju b ile u sz m a łż e ń sk i, ż y c zy m y  z c a łe g o  se rc a  
d o c z e k a n ia  s ię w  z d ro w iu i sz c z ę śc iu g o d ó w  n ie -  
ty lk o  z ło ty c h  a le  b ry lan to w y c h  !

A d  m u lto s  a n n o s!

R e d a k c ja  i W y d a w n ic tw o  
„ G ło su W ą b rz esk ieg o * * .

K I N O  -  S Ł O Ń C E

KongiGS «Minii

Centrolew działać poczyna na wsi!...
W  P ły w a c z e w ie s tan g re c i c z erw o n ej s ta jn i C e n tro le w u n ie z n a jd u ją z w o len n ik ó w

Z  Z ie le n ią d o n o si n a sz k o re sp o n d e n t (p ) :

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę (2 6 , b m ) u rz ą d z ili ja c y ś n ie ­
z n a n i z w o len n ic y  C e n tro le w u  w ie c  w  P ły w ac z e w ie , 
ń a  k tó ry  p rz y b y ła  d o ść  p o k a ź n a lic zb a c ie k a w y c h  
o b y w a te li, a z w ła szc z a ro b o tn ik ó w . P rz e m a w ia ł  
m ó w c a  z T o ru n ia , p rz e d s ta w ic ie l N a r, P a rtji R o b ., 
z  k tó re g o  u s t u s ły sze liśm y  z n a n e  n a p a śc i n a  „ sa n a ­
c ję "  i n a  d z is ie jsz y  u s tró j p a ń s tw o w y , k tó ry  ja k o b y  
„ z a g ra ż a ł w o ln o śc i i sp ra w ie  lu d u  p o lsk ie g o .* *

Z  w y w o d ó w  m ó w c y  m o ż n a  b y ło  d o k ła d n ie w y ­
c z u ć , ż e  a g ita to ro m  ty m  z a leż y  n a  te rn  b y  w  m ę tn e j  
w o d z ie  ry b y  ło w ić ... W  d y sk u s ji z a b ra ł  g ło s  p . D o -  
la to w sk i z P ły w a c z e w a , k tó ry  z g ro m ił n ie c n e p o ­
s tę p k i C e n tro le w u , n a p a d a ją c ró w n ie ż n a sa n ac ję ,  
a a g itu ją c  z a  e n d e c ją ! N a s tę p n ie p rz m ó w ił z n a n y  
ro ln ik  p . W ł. K lim e k  z P ły w ac z e w a , k tó ry  sk ry ty ­
k o w a ł b e z p ło d n ą d z ia ła ln o ść e n d e c ji, ja k ró w n ie ż  
p rz e d s ta w ił z g u b n e d la lu d u  ro ln e g o m a c h e rstw a  
p o lity k ó w  i p ro w o d y ró w  d z is ie jsz e g o C e n tro le w u , 
k tó rz y  z a m ia s t s ta ć  n ie z ło m n ie  n a  s tra ży  in te re só w  
w y b o rc ó w , k o sz te m  ty c h ż e  w ła sn e  fo r tu n y  z b ija ją  
i n a  z g u b ę  p a ń s tw a  n a sze g o  p ra c u ją ,

N . P . R . je że li c h c ia łab y  rz e c z y w iśc ie b ro n ić  
sp ra w  ro b o tn ic z y c h , n ie p o w in n a b y ła łą c zy ć s ię  
z e  z d ra jca m i sp ra w y  lu d u  ro ln e g o , le c z s ta n ą ć d o  
w sp ó łp ra c y z R z ą d e m  n a sz y m  d la d o b ra sp o k o j­
n y c h  ro b o tn ik ó w . D la te g o  o b e c n ie  n ie ty llk o  k a ż d y  
ro ln ik , a le i ro b o tn ik ro ln y s ta n ą ć w in ien p o d

Soltys defraudantem.
T R Z Y  T Y S IĄ C E  Z Ł O T Y C H  „ U T K N Ę Ł O " W  K IE S Z E N I S O Ł T Y S A .  

(O d  n a sz e g o  k o re sp o n d e n ta ) .

T rz c ia n o , 2 9  p a ź d z ie rn ik a .

T u te jsz y  so łty s , P a w e ł  P e rz y ń sk i, z d e irau d o w a ł  
p ie n ią d z e  g m in n e , w  w y so k o śc i

T R Z E C H  T Y S IĘ C Y  Z Ł O T Y C H ...

Z d e ira u d o w a n e p ie n ią d ze n a le ż a ły s ię g m in ie  
z a  p o d a tk i i in n e  św ia d c z e n ia .

L u s trac ja  k s ią g  so łec k ich , p rz e p ro w a d z o n a  p rz e z  
Iv s tra to ra  p . K a m iń sk ie g o  z e S taro s tw a , o c z y w iś ­
c ie w y k a za ła b ra k  p ie n ięd z y  w  su m ie b lisk o  3 0 0 0  
z ło ty ch .

K in o  „ D W Ó R  W Ą B R Z E S K I "  M A N O Ł E S C U  

D Ż E N T E L M E N  W Ł A M Y W A C Z  
P r e m j e r a  w  s o b o t ę .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
W ą b r z e ź n o , d n ia 2 9 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0 r .

—  W  c z w arte k , d n ia 3 0 p a ź d z ie rn ik a b r. o d  
g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie d o  2 ,3 0  p o  p o ł. b ę d z ie p rą d  
w y łą c z o n y .

E le k tro w n ia  M ie jsk a .
—  Z w o ła n e n a  w c z o r a j z e b r a n ie C h rzę ść , S tro n n ic tw a  

R o ln icz eg o  n ie o d b y ło  s ię z p o w o d ó w  o d o rg a n iz a to ró w  n ie  

z a leż n y c h . N a z e b ran ie p rzy b y ła p rz y g o to w a n a p rz e z e n ­

d e ck ic h  p a c h o łk ó w  b o g o w ik a , „ R ed a k to rek " G a z e ty W ą b rze ­

sk ie j p rz y b y w sz y z k a n d y d a tam i n a „ re d a k to ró w " i p lik ą  

u lo tk ó w , z a c zą ł je ro z d a w a ć n a k o ry ta rzu , w y ch w ala ją c li­

s tę n r. 4 , (-)

—  Z w ią z e k  S t r z e l e c k i . D o w iad u jem y  s ię , ż e w  u b ie g ły c h  

d n ia ch z a ło ż o n o Z w iąz e k S trz e lec k i w trz e ch m ie jsc o w o ś ­

c ia c h  n a sz e g o  p o w ia tu : C z y s to c h le b iu , G o lu b iu  i K o w a le w ie .

—  C z y ż b y  z e m s t a ? S k rz y p c za k , z am iesz k a ły  w  M y śliw ­

c u w y strz e lił p rze z o k n o z fu z ji d o  B ro n is ła w a K w ia tk o w ­

sk ieg o . K u la je d n a k n a sz c z ęśc ie n ie z ran iła n ik o g o , C :y  

z a ch o d z i z e m sta , c z y  też  n ie u m ie jję tn e o b c h o d z e n ie s ię  z  b ro ­

n ią u s ta li P o lic ja . (-)

—  S a m o c h ó d  w j e c h a ł n a  f u r m a n k ę . S a m o c h ó d P . M .  

5 2  8 4 8 n a le ż ąc y d o b ro w a ró w  to ru ń sk ic h w c z a s ie m ija n ia  

fu rm an k i n a  sz o s ie d o  Ł ab ę d z ia , u d e rz y ł w  n ią . W sk u tek  te ­

g o fu rm a n k a , n a leż ą ca d o  p . W ła d y s ła w a A d am iak a z P rz y -  

d w o rz a , z o s ta ła  u sz k o d z o n a a  k o ń  p o k a lec zo n y  w  u d o , (1 )

—  K r a d z ie ż n a r z ę d z i ś lu s a r s k ic h . P . T ru szk o w sk ie m u  

z W ąb rz eź n a sk rad ł z n an y z ło d z ie j S t. K ała m a rz n a rzę d z ia  

ś lu sarsk ie , w a rto śc i o k o ło  4 0 0  z ło ty c h , (p k .)

—  Z ło d z ie j  b e z  s u m ie n ia ! P o d c z as ta rg u  sk rad z io n o  z to ­

re b k ą  b ie d n e j k o b ie c in ie N o w ak o w sk ie j z M y śliw c a 2 7 z ł. (n )

—  N a  t e r e n ie  R a d z y n a  c h c ia ł u rz ąd z ić „ w y s tę p " z ło d z ie j­

sk i n ie ja k iś B ajd u sze w sk i z W ąb rze ź n a . W  c h w ili, g d y  w y ­

łam y w a ł k ra ty  w  je d n y m  z  d o m ó w , z o s ta ł sp ło sz o n y . W  c z a ­

s ie u c ie cz k i z g u b ił lis t, k tó ry  z d ra d z ił w łam y w a c za B a jd u -  

sz ew sk ie g o . P o  u ję c iu o d e s łan o  g o d o  w ię z ie n ia w  G ru d z ią ­

d z u . (o )

—  D e c y z j ą  s ę d z ie g o , p rze p ro w ad z a ją c eg o d o c h o d z e n ia , 

p , D a h m e r, o k tó reg o o sz u k a ń cz y ch m an ip u la c jac h d o n o s i­

liśm y w o s ta tn im  n u m erze , z o s ta ł z a trz y m a n y w  w ię z ien iu  

ś led c z e m . (d )

—  O sta tn ie  s trze la n ie B ra c tw a S trz e le c k ie g o  
o d b y ło s ię 2 6 . b . m . N a g ro d y  z d o b y li. O d z n ak ę  
„ O sw o b o d z e n ia A m e ry k i" b r. G ó ra lsk i, o d z n a k ę  
z w o ln e j rę k i z d o b y ł b r, R o g o w sk i, o d z n a k ę  „ L e m - 
k ie g o " b r, C h w ia łk o w sk i, N a ta rcz y p ły tk o w e j 
z d o b y li n a g ro d y : I , b r. R o g o w sk i, II , b r, S w o b o d z iń -

sz ta n d a r B e zp a rt. B lo k u W sp ó łp ra cy  z R z ą d em , 
g d z ie n a lis ta c h p o se lsk ich w id z im y n a w e t n a j­
m n ie jsz y ch  ro ln ik ó w , n ie id ą c y c h p o to , a b y  w y ­
c ią g a ć  rę c e  p o  ró ż n o ra k ie  u rz ęd y  i z a k ład a ć  sp ó łk i  
i b a n k i d la sw o ic h o so b is ty c h c e ló w , le cz b ro n ić  
b ę d ą in te re só w  lu d u  z a m iesz k a łeg o i p ra c u ją c e g o  
n a  ro li.

W y w o d y  p , K lim k a tra f iły d o g u s tu  o b e c n y c h  
ro ln ik ó w  i ro b o tn ik ó w , o c z e m  św ia d c zy ły  lic z n e  
o k la sk i.

W  o d p o w ie d z i p re leg e n t ro z w o d z ił s ię n a d  z g u ­
b n ą  d z ia ła ln o śc ią  e n d e c ji n a  te re n ie p a ń s tw o w o śc i  
n a sze j p rz e d  p rz e w ro te m  m a jo w y m  i o św ia d c z y ł, 
ż e  o b e c n ie  ta k  e n d e c ja  ja k  i C e n tro le w  m a ją  w sp ó l­
n y  c e l o b a le n ia R z ą d u  i d la te g o  z a sa d n ic z o z w al­
c z a ć  s ię  n ie  m o g ą , z a ś  n a  d o w o d y  p . K lim k a  n ie  u -  
m ia ł d a ć  rz e c z o w e j o d p o w ied z i, a g d y  ż ą d a n o d a l--  
sz e j d y s lk u s ji, in ic ja to rz y w ie c u , w id z ąc , c o s ię  
św ię c i, z e b ra n ie c z e m p rę d z e j z a m k n ę li.

Ja k  w id z im y , p ła tn i s tan g re c i (a g ita to rzy ) c z e r­
w o n e j s ta jn i C e n tro le w u n ie z n a jd u ją p o s łu c h u u  
w ło śc ia n  i ro b o tn ik ó w , k tó ry c h  u w a ża ło  s ię d o tą d  
ja k o g łó w n e f ila ry  C e n tro le w u .

P rz y w ó d cy C e n tro le w u m y śle li, ż e ta k  ja k d o ­
ty c h cz a s b ę d ą m o g li o g łu p ia ć  ro b o tn ik a i ro ln ik a  
i ja k d o ty ch c z as , ż e ro w a ć n a  ic h  n ie św ia d o m o śc i.

A le n ie u d a je s ię to  im  i n ie u d a . R o b o tn ik i 
ro ln ik  m a ją  d o sy ć  k ła m stw  i o b łu d y ! (-)

W o b e c  te g o  s tan u  rz e c z y  P e rz y ń sk ie g o  z e  s ta ­
n o w isk a z o w ln io n o ; m a ją te k  ru c h o m y te g o ż o b ło ­
ż o n o  a re sz te m , a  sp ra w ę  o d d a n o  d o  P ro k u ra to r ji.

N o w y m  so łty se m  T rz c ia n a  z o s ta ł p . Ć w ik , I . ła ­
w n ik  ra d y  g m in n e j.

D e frau d a n t P e rz y ń sk i je s t w ła śc ic ie le m  p rz e ­
sz ło 5 0 -c io  m o rg o w eg o  g o sp o d a rs tw a , d la te g o  te n  
h a n ie b n y  p o s tę p e k  w z b u d z ił w  c a łe j o k o lic y z ro ­
z u m ia łe  w ra ż e n ie . (o m .)

sk i, III , b r. C h w ia łk o w sk i, IV . b r. T ra łk a . N a ta r­
c z y  „ n a jw y ż sz a ilo ść  p ie rśc ie n i" : I , b r, R o g o w sk i, 
II . b r. P o m iec z y ń sk i, III , b r. C h w ia łk o w sk i, IV . b r. 
G ó ra lsk i. T a rc z d e p u ta to w a : I . b r. R o g o w sk i,  
II . b r .J a n k o w sk i, III , b r. P io tro w sk i P a w eł, IV . b r. 
P o m ie c zy ń sk i, V . b r. S w o b o d z iń sk i, V L  b r. C a n d e r , 
V II, b r. G ó ra lsk i, V IIL b r, C h w ia łk o w sk i, IX .b r . 
T ra łk a , X . b r. G ło w a c k i.

—  W  sp ra w ie n o ta tk i o  b łę d a c h n a sz a rfa c h  
p rz y  .p o g rz e b ie śp . Z a p o ro w ic z a , o św ia d c z a m , ż e  
ż a d e n z ty c h w ie ń c ó w  o d e m n ie n ie b y ł d o s ta r ­
c z o n y  i ż e w ień c e  z sz a rfam i d o s ta rc z am  b e z b łę ­
d ó w . F r. L a n g e .

—  Je sz cz e  tru sk aw sk i. W  o g ro d z ie p . J . B a ­
ra n o w sk ie g o , z a k w itły p o ra ź d ru g i w  ty m  ro k u  
tru sk a w k i, w y d ają c  n a w et p ię k n e  o w o c e . (d )

—  O d p u s t. W c z o ra jsz y  o d p u st  k u  c z c i św , S z y ­
m o n a Ju d y , o d b y w a jąc y  s ię w  n a sze j p a ra f ji, z g ro ­
m a d z ił b a rd z o  lic zn ie w ie rn y c h  n a w et z p o z a  p a ­
ra f ji. O d  p o p o łu d n ia  p o n ie d z ia łk u  p rz y b y li z o k o ­
lic y  k s ię ża , s łu c h a ją c sp o w ie d z i św . W  d z ie ń  o d ­
p u s tu , sk ła d y  i p rz e d s ię b io rs tw a  b y ły  n a  c z a s g łó ­
w n e g o  n a b o ż e ń s tw a z a m k n ię te . U ro c z y s tą su m ę  
o d p ra w ił k s , p ró b . C h y la re c k i z  R y ń sk a  w  a sy śc ie  
k s . p ro f . B re jsk ie g o i k s . W ie le w sk ie g o . W ie cz o ­
re m  o d b y ły  s ię  u ro c z y s te  n ie sz p o ry ,

—  P . G o g o le w sk i p ro s i n a s  o  z a z n ac z e n ie , ż e  o d  
p . D a h m e ra  k u p io n o  b u d y n k i w  d z ie ń , o ra z  ż e  p ie ­
n ię d z y  p . D . n ie  o trzy m a ł. W p ła c o n e  b y ły  w  V o r-  
sc h u ssv e re in , 5 0 0 0 z ł.

—  N a u cz y c ie le w  W ą b rz e ź n ie b ę d ą g ło so w a ć  
ja w n ie . Z w iąz e k  P o l, N , S z k . P . „ O g n isk o " n a d ­
sy ła  n a m  n a s tę p u ją c e  p ism o :

N a u c z y c ie ls tw o , z rz e sz o n e  w  „ O g n isk u " Z w ią z ­
k u  P , N , S . P , w  W ą b rz eź n ie , p o s ta n o w iło  je d n o ­
g ło śn ie n a  n a d z w y c z a jn e m  z e b ra n iu  w  d n iu  2 5 -ig o  
p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0  r ,

1 ) g ło so w a ć d o  S e jm u  i S e n a tu  ja w n ie  n a  lis tę  
k tó rą p ro w ad z i n a sz U k o c h a n y W ó d z , P ie rw sz y  
M a rsza łek  J . P iłsu d sk i;

2 )  d a ć  n a  łó d ź  p o d w o d n ą  „ o d p o w ie d ź  T re v ira -  
n u so w i" 3 3 ,5 0  z ł.

3 )  w y sła ć n a „ D o m  ro d z in n y " w  Z a k o p a n e m  
1 5 z ło ty c h .

Z  P O W IA T U

—  W ie lk ie  R a d o w is k a . (Z eb ra n ie S . M . P .) Z e b ra n ie S .  

M . P . m ę sk ie j o d b y ło  s ię u b ie g łe j n ied z ie li z araz  p o  n iesz p o -  

ra h  p o d  p rz ew o d n ic tw em  p a tro n a  k s . d r. Ł ę g o w sk ieg o , k tó ­

ry  też w y g ło s ił treśc iw y  re fe ra t n a te m a t g rze c zn o śc i. C z c i­

g o d n eg o k s . P a tro ra d ru h o w ie o b d a rz y li h u c z n em i o k lask a ­

m i z a p ięk n y  re fe ra t, N a s tę p n ie o m a w ia n o sp raw ę u rz ąd z e ­

n ia  w iec zo rk u  n a  2 3  lis to p a d a  b r, k u  c z c i św , S tan is ła w a  K o ­

s tk i. (-)
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—  P ły w a cz ew o , (P o ża r) W  u b ie g ły  p ią te k o  g o d z . 9 ra ­

n o w y b u c h ł p o ż ar w  z a b u d o w a n iu m a ło ro ln e g o g o sp o d a rz a  

p . S z y m a ń sk ie g o . N a m ie jscu p o ż a ru s tan ę ła n a ty c h m ias t  

m ie jsco w a O c h . S traż  P o ż arn a  z  n a cz e ln ik iem  p , K lim k ie m  n a  

c z e le , k tó ra w  k ró tk im  c za s ie o g ie ń s tłu m iła , ra tu jąc p rz ez  

to c a łą ilo ść d rz ew a sz a ch u lco w eg o . R ó w n ie ż w y ra to w a n o  

w sze lk ie  sp rzę ty  i d o m o w iz n ę . O g ie ń  p o w sta ł p ra w d o p o d o ­

b n ie z k o m in a . S tra ty w y n o szą o k o ło 3 0 0 0 z ł, a b u d y n e k  

b y ł u b e z p ie cz o n y  ty lk o  n a  su m ę 2 0 0 0  z ł, (p )

K in o „D w ór W ąb rzesk i" . M  A  N O L E S C U  
D Ż E N T E L M E N  W Ł A M Y W A C Z  

P rem jera  w  sob otę .

Z NASZEJ DZIELNICY

—  T o ru ń . (Z w ło k i d z iec k a 2 la ta p o z o s ta w a ły  
w  w o d z ie ,) W  p o b liż u  T o ru n ia  w y ło w ili ry b a c y  z  
W isły  b a rd z o  z n iek sz ta łc o n e  b e z g ło w y  z w ło k i to ­
p ie lc a , k tó ry m  o k a z a ł s ię  8 -le tn i F ra n c isz e k  N a d o l-  
śk i. C h ło p iec te n  w  lu ty m  1 9 2 8  ro k u  u d a ł s ię w ra z  
z d z ie ćm i n a z a m arz n ię tą W iśłę , a b y  s ię p rz y g lą ­
d a ć  p ra c u ją c y m  p rz y  ła m a n iu  lo d u  ro b o tn ik o m , W  
p e w n e j c h w ili c ie n k a  p o w ło k a  lo d o w a  z a ła m a ła  s ię  
i N a d o lsk i w p a d ł d o  w o d y , p o rw an y  n a s tę p n ie  p rą ­
d e m  p o d  ló d , —  Z w ło k i n ie sz c zę ś liw e g o d z iec k a  
w id o c z n ie w sk u te k  p rz e su w a n ia s ię d n a rz e k i u -  
g rz ę z ły  w  p ia sk u  i p rz e le ża ły  ta m  p rz e sz ło  2 -le tn i 
o k re s , a n a s tę p n ie p ra w d o p o d o b n ie z te j sa m e j 
p rz y c z y n y w y p ły n ę ły o b e c n ie n a p o w ie rzc h n ię .  
W tło c zo n e  w  c ia ło  c z ę śc i g a rd e ro b y  tw o rz y ły  ja k o ­
b y  d ru g i  n a sk ó re k . M a tk a  tra g ic z n ie  z m arłeg o  c h ło  • 
p c a  ro z p o z n a ła sw e d z iec k o  p o  b u c ik a c h  i sz c zą t­
k a c h  g a rd e ro b y ,

—  C h o jn ic e . (T ra g ed ja m iło sn a p rz e d są d em ). 
P rz e d  w y d z ia łe m  k a rn y m  S ą d u  O k rę g o w e g o o d p o ­
w ia d a ł Jó z e f D o b rz y n ie ck i, ro b o tn ik  se z o n o w y z 
S ę p ó ln a  z a  u s iło w a n e  z a b ó js tw o  sw e j k o c h a n k i. A , 
K , p rz ez  p o d e rż n ię c ie je j g a rd ła . P o sz k o d o w a n ą  
z d o łan o  u trz y m a ć  p rz y  ż y c iu  d z ię k i n a ty c h m ia s to ­
w e j p o m o c y  le k a rsk ie j o ra z  o k o licz n o śc i, ż e m im o  
p o w aż n e j ra n y , tę tn ic a n ie z o s ta ła n a ru sz o n a . N a  
w n io se k o b ro ń c y ro z p ra w a o d b y ła s ię p rz y  

d rz w ia ch  z a m k n ię ty ch , D , p ra c o w ał z  K , n a  je d n y m  
m a ją tk u p o d S ę p o ln em ja k o ro b o tn ik  se z o n o w y .  
K o c h a n k a  je g o  d o p u śc iła  s ię z d ra d y  w o b ec  n ie g o . 
P o  p rz e s łu c h a n iu  k ilk u  św iad k ó w  o ra z le k a rz y , ja ­
k o  b ie g ły c h , są d  o g ło s ił w y ro k  sk a z u ją c y  o b w in io ­
n e g o  n a  6  m ie się c y  w ięz ien ia ,

—  U n is ła w , p o w . c h e łm iń sk i, (Ś w ię to k ra d z tw o ). 
D o tu te jsz eg o  k o śc io ła z a k ra d li s ię w  n o c y  z n ie ­
d z ie li n a  p o n ie d z ia łe k  z ło d z ie je . O tw o rz y w sz y  w y ­
try c h e m  d rz w i g łó w n e  i b o c z n e  ja k o te ż d rz w i p ro ­
w a d z ąc e z k o śc io ła d o z a k ry s tji, z ło d z ie je ro z b ili 
ta b ern a k u lu m . P u sz k i p o z o s ta w ili n a  m ie jsc u , ro z ­
sy p u ją c je d y n ie H o stje św , n a o łta rz u . W id o c zn ie  
n ie  p rz e d s ta w ia ły  p u sz k i d la n ic h  w ie lk ie j w a rto ­
śc i, N a d to  ro z b ili sk a rb o n k i, k tó re d z ie ń p rz e d  
w łam a n ie m  z o s ta ły p rz e z d u sz p a s te rz a u n isła w -  
sk ie g o  o p ró ż n io n e . Z a b ra n o  je d y n ie  n a p o c z ę tą  b u ­
te lk ę  w in a  m sz a ln e g o . P o lic ja  n a tra f iła  n a  ś la d y  z a  
p o m o c ą p sa  p o licy jn e g o , k tó re p ro w ad z iły w  k ie ­
ru n k u  d w o rca . P o d e jrza n i są  d w a j o so b n ic y , k tó rz y  
w  d n iu  1 9 -ty m  w ie c z o re m  w a łęsa li s ię p o  d w o rc u .

—  O sie k , (O d n a le z ien ie z w ło k o fia ry m o rd e r­
s tw a ra b u n k o w e g o ). T a je m n ic a z n ik n ięc ia h a n d la ­
rz a  d o m o k rą żn e g o  A n to n ieg o  P ią tk o w sk ie g o  z o s ta ­
ła w re sz c ie  w y jaśn io n a , W  d n iu 1 7 b m , z a g ro d n ik  
Ju lja n G u z z R a d o g o sz cz a o d n a la z ł p rz y p ad k o w o  
w  le s ie p o d  M a rk o c in em , z w ło k i z a m o rd o w a n eg o  
d o m o k rą żn ik a (h a n d la rz a ) , śp . A n to n ie g o  P ią tk o w ­
sk ie g o  z  Ł o d z i, Ś p , P , z o s ta ł z a m o rd o w a n y  u d e rz e ­
n ie m  tę p e m  n a rz ę d z ie m  w  g ło w ę . C z a sz k a  je s t p o ­
trz a sk a n a ta k , ż e m ó z g w y d o b y ł s ię n a w ierz c h .  
P o z a te rn  z a m o rd o w a n y  o trz y m a ł k ilk a u d e rz eń  z  
p rz o d u , o c z e m  św ia d c z y z łam a n ie m o stk a n o so ­
w e g o , Z b ro d n ię  p o p e łn io n o  p ra w d o p o d o b n ie  w  d n iu  
3 0  w rz e śn ia  b r, g d y ż  p rz e d  p o ł, te g o ż d n ia  w id z ia ­
n o  je sz c z e  śp , P , w  iM a rk o c in ie , P rz y  tru p ie  n ie  z n a ­
le z io n o  a n i p ie n ię d z y , a n i z e g ark a , a n i ż a d n y c h  p a ­
p ie ró w .

Z b ro d n ia rz y  d o tą d  n ie w y k ry to , —  S e k c ja o d ­
b y ła s ię w  le s ie . S tw ie rd z o n o , ż e tru p leż a ł ta m  
ju ż o k o ło  trz y  ty g o d n ie , .7 V

P rz y k re  w ra ż e n ie  w y w o ła ła  o b e c n o ść  p rz y  se k ­
c ji k ilk o rg a d z ie c i. Z e w z g lęd ó w  w y ch o w aw c zy c h

—  N r. 127 = = =

ja k o te k  m o ra ln y c h  n a le ża ło  n ie d a w ać  im  ta m  d o t^  

s tęp u .  < '■

Z E K R A N U .
—  „ S ło ń c e ", D z iś p ię k n y  f ilm  „ N a z ac h ó d  o d  Z a n z ib e  

z L O N  C H A N E Y E M , P o n a d to  ład n y  n a d p ro g ram : „ N a  z g li­

sz c za c h  n a m ię tn o śc i. D w ie o so b y  n a 1 b ile t, W  D zień  Z a d u ­

sz n y w y św ie tla s ię ja k o n a d p ro g ram  K o n g re s E u c h ary s ty ­

c zn y  w  P o z n an iu .

—  „ K in o D w ó r W ą b rze sk i" . —  C a ły  ty d z ie ń  2 o so b y n a  

1 b ile t. —  D z iś o s ta tn i d z ie ń o g o d z . 8 ,3 0 „ K o b ie ta , w in o , 

śp iew " o ra z d ru g i o b raz „ R o m a n s w  S le ep in g u " a rcy w eso ła  

k o m ed ja  w  1 0 a k tac h . Ju tro , w e c zw arte k  i p ią te k  n a jn o w ­

sz y  p rze b ó j E u ro p y G irlsy  P a ry ża . —  „ M a n u lesc u  - D że n te l­

m en  - W łam y w ac z ," S ą lu d z ie , ź y ją cy  n iez g o d n ie  z  p raw e m  

b o  n ie m o g ą o p rz eć s ię s ile sw y ch n a m ię tn o śc i. W  c ią g łe j 

o b a w ie z d e m a sk o w an ia w io d ą ż y w o t o c h ło sz cz ąc em  n e rw y  

n a p ię c iu .EDCBA

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  Z e b ra n ie Z w ią zk u R e s ta u ra to ró w  o d b ę d z ie s ię u a | 

3 0 , b m . o  g o d z , 1 0 ,3 0  w  lo k a lu  p , S z y m a ń sk ie g o („ H o te l p o j I  

b ia ły m  O rłe m "), P o rzą d e k o b ra d : 1 ) Z ag a je n ie , 2 ) O d cz y »  

ta n ie p ro to k ó łu  i n a d es ła n y ch o k ó ln ik ó w , 3 ) S p ra w o zd a n ie - 

p re ze sa z e z ja zd u o k ręg o w eg o p re ze só w  w  G ru d z ią d zu , --  

4 ) W y k u p ie n ie św ia d ec tw  p rze m y s ło w y d h  III , k a t, i p ro śb y  

o u w zg lęd n ien ie , 5 ) G o to w e d e k la rac je p rz y w y k u p o w a n iu  

p a te n tu  a k c y zo w eg o , 6 ) P ro śb a d o P o w ia tu i M a g is tra tu o  

z a n iec h a n ie p o b ie ran ia p o d a tk u k o m u n a ln e g o o d p a ten tu  

a k c y z o w e g o , 7 ) Z aję c ie s ta n o w isk a w o b e c p rz y sz ły c h w y ­

b o ró w , 8 ) W o ln e g ło sy . P o n ie w aż leż y to ' w  in te re s ie k a ż ­

d e g o c z ło n k a , u p ra sza s ię o k o n ie cz n e p rz y b y c ie , g d y ż z a  

sp ó ź n io n e  w n io sk i w zg lę d n ie  p ro śb y  z a rz ąd  n ie b ie rz e ż a d n e j 

o d p o w ie d z ia ln o śc i. Z a rz ą d ,

—  B a c zn o ść O fic e ro w ie R e ze rw y ! Z e b ran ie K o ła o d b ę-  

d z ie s ię w  so b o tę , d n ia 1 lis to p ad a b r, o g o d z . 8 w  lo k a lu J  

p . S t, K lim k a , N a  p o rzą d k u  d z ie n n y m  re fe ra t k o l, C z arn o ty -  

B o ja rsk ieg o  ,,o łą cz n o śc i w  w o jsk u " . Z a rz ą d ,

R e d ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S z cz u k a —  W ąb rze ź n o . |  

Z a d z ia ł o g ło sz e ń R e d ac ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o śc i, 

D ru k  i n a k ła d „ G ło s W ą b rze s ik i" B . S z cz u k a —  W ąb rze źn o .

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia  3 1 . 1 0 . 3 0  r . o  g o d z . 1 p o  p o łu d n iu  

sp rz ed a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w eg o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  .g o tó w k ę  
u p . G e rh a rd a G riitzn e ra w  W ą b rze ź n ie  -

ra d jo -o d b io rn ik

G łó w cz e w sk i, k o m , są d , w  W ą b rz e źn ie .

N in ie jsz e m  p o d a ję d o  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, ż e p rz y  m o im  d o m u

R yn ek 3 otw orzy łem

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia  3 1 . 1 0 . 3 0  r . o  g o d z . 4 p o  p o łu d n iu  

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w eg o  n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a  g o tó w k ę  
u  p , M a rja n a S tro iń sk ieg o w  W ą b rz e ź n ie ,  

u l. C h e łm iń sk a :

1 to k a rk ę  i 1 m ło c k a rk ę

G łó w cz e w sk i, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie .

I S T A C J Ę B E N Z Y N O W A  |
w  tym  celu , ab y  zaop atrzyć S zan ow n ych O d b iorców  w  b en zyn ę  
oraz o leje w  różn ych  gatu n k ach — p och od zące z  n ajw ięk szej

w  P olsce

I
 oraz o ieje w  rozn ycn  gam u K u vn — p u cu u u tq vv u aj

p olsk iej rafin erji  T ow . „K arp aty

Z azn aczyć jed n ak ow oż  m u szę, że  co  d o  jak ości środ kóyZ azn aczyć jed nak ow oż  m u szę, że  co  d o  jak ości środ k ów  zap ęd o- 
w ych , żad n e firm y  n ie m ogą k on k u row ać z T ow . „K arp aty" .

* U W A G A ! S tacja jest sta le czyn n a

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
D n ia  3 1 .1 0 . 3 0  r . o  g o d z . 3 ,4 5  p o  p o łu d n . 

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  
w  m o je m  b iu rze ;

1 fu tro  d a m sk ie

G łó w cz e w sk i, k o m o rn ik  są d , W ą b rz eź n o .

P ro sz ą c o ła sk a w e p o p a rc ie —  p o z o s ta ję z p o w a ż a n ie m

W A L E R JA N K A C Z Y Ń S K I

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y

D n ia  3 1 . 1 0 . 3 0  r . o  g o d z . 3  p o  p o łu d n iu  

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w eg o  n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a  g o tó w k ę

1 z e g a r s to jąc y

Z b ió rk a re f le k tan tó w  w  m o je m  b iu rz e , 
u l, H a lle ra 1 0

G łó w c z e w sk i, k o m o rn ik są d , W ą b rz eź n o .

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
W  p ią te k , d n ia  3 1 . 1 0 . b r. o  g o d z . 1 1 -te j 

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  P lu sk o w ę sa c h  n a jw ię ­
c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę ;

z b io ry z 1 4 0 m o rg ó w  ż y ta , 5 0 m o rg ó w  

p sz en ic y ,  2 2  m o rg ó w  ję c z m ie n ia , 3 9  m o r ­
g ó w  z ie m n ia k ó w , sz a fę  g d a ń sk ą , to a le ­

tę , p o rtre t  k ró la  A u g u s ta  i  le tn i p ła szc z .

Z b ió rk a  lic y ta n tó w  p rz y  sz k o le  
L ic y ta c ja  o d b ę d z ie  s ię  n a p e w in o -

Ju ż czas k u p ić Z  p o w o d u lik w id a c ji 
sz k ó łk i d rz e w o w o c o ­
w y c h  p o lec a s ię d o je ­
s ien n e g o  sa d ze n ia p o  
n isk ich c en a ch

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a le w o .

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
W  p ią te k , d n ia  3 1 . 1 0 . b r. o  g o d z . 1 4 -te j  

sp iz e d a w a ć  b ę d ę w  D y le w ie  n a jw ię c e j d a ­
ją c e m u z a g o tó w k ę  •

fo r te p ia n .

Z b ió rk a  lic y ta n tó w  p rz y  c e g ie ln i

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a le w o .

M o je j S z an o w n ej K lien te li d o n o s z ę , iż  
w  n a jb liż szy m  c za s ie

^ ■r k on yw a> on d u lację
n a jn o w s z y m  [s p o s o b e m

P IE R W S Z O R Z tO IW  S A L O N F R Y Z J E R S K I D L I M Ń  i P M lJ lI
Ś w lta lS k i —  K o le jo w a 7 1

n a  g ro b y . P o le c a  ta k o w e  
n a j  k o rzy s tn ie j

D R O liE R JA P O D „ ll»E II“
L . D on at n asi, w l. J . P ru clin iew sk l
W ą b rz e ź n o  —  R y n e k  2 .

T e le fo n 1 3

U C Z E Ń
k tó ry m a c h ęć w y u cz y ć  
s ię fry z je rs tw a p o trz e b n y  

z a ra z

Ś w ita lsk i, K o le jo w a 7 1

U czciw a

D Z IE W C Z Y N A  
k tó ra u m ie g o to w a ć m o że  
s ię z g ło s ić o d 1 . 1 1 , b r, 

Ś w italsk a , Ja d w ig i 1

w  ró ż n y m  w iek u  i w y so ­
k o śc i, o d m ia n y  p ię k n e  z  
B o sk o o p , G rafsz ty n e k , 
A p o rta , K ro n se lsk ie , O -  
liw k a ,  In flan c k a , K siąż ę  
B a d e ń sk i. Z am ó w ien ia  
p rz y jm u ją sz k ó łk i d rz e w  
o w o c o w y ch M arjan k i, 
p o c z t. Ś w iec ie n . W .

M a łe
m ie s z k a n ie

d la 1 o so b y w zg l, d la  
b e zd z ie tn e g o m ałż eń ­

s tw a d o  w y n aję c ia  

K . D y le w ic z  

G ru d z ią d zk a  9 .

U czciw a
c z y s ta d z ie w c z y n a z e  
w si u m ie jąc a g o to w a ć  

p o trze b n a z a ra z

B e łle je w s k a  
M ic k ie w icz a 2 8 .

P o s z u k u ję
u m eb lo w a n eg o p o k o ju  
p rz y  u l. W o ln o śc i. Z g ło ­
sz e n ia u p ra sz am k ie ro ­
w a ć  d o  E k sp . G ł. W ąb rz .

P o s z u k u ję

8 -1 0  ty s . z ł. n a p ie r ­
w sz ą h ip o tek ę . Z g lo sz . 
p rz y jm u je a d m in is tra c ja  

„ G ło su W ą b rz e sk ie g o "

S p rzed am
K o m p l. u rzą d ze n ie ś ru -  
to w n ik a i k a sza rn i, m o ­
to r 1 6 P . S . n a g a z ssa ­
n y . U b ik a c je o d d a m  n a  
d łu g ie la ta w  d z ie rż a w ę

J . T O B O L S K I
K o le jo w a 7 1 . T e le fo n  7 9 ^

O grB d n ittw G M iejsk ie  
m a d o sp rz ed a n ia w ię ­

k sz ą ilo ść  

k ap u sty  
z a m ó w ien ia d o s ta rcz a  
d o d o m u . C e n y n isk ie .

P O K Ó J

u m eb lo w a n y  z c a lem  
u trzy m an iem  d o w y n a ­

jęc ia

A . G o s to m s k a
W o ln o śc i 1 1 I .

■ S U K Ę  ■ 
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

U w aga! 2 osrty n a 1 b ilet - P R O G R A M P O D W Ó JN Y —  D ziś w środę, d n ia 29 b m . o god z, 8 ,30 w ieczorem

U k aż e s ię L on C h an ey f lg Z a C h Ó (| 0 (1 2 3 0 ^ 1 0 3 ^  

Ja k o  II . w ie lk i d ra m a t p o św ię ce n ia  i łez w  1 0 a k ta ch p t.

N A  Z G L IS Z C Z A C H  N A M IĘ T N O Ś C I

W  czw artek , d n ia 30  b m . o god z. 8 ,30 w . - P od w ójn y p rogram .  

„ P O J E D Y N E K "  z F red T h om son em — Ja k o II , 

N a  z a c h ó d  o d  Z a n z ib a ru  z L o n  C h a n e y

N a s tę p n y p ro g ra m :

4 P R Z Y K A Z A N IE

o ra z

K sn gies E u tftaijstjtzay  w  P ozn an iu


